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B ia io r u s S il  ź i f l i l a  p a tą c z e iiia  z  P s i a k i  

Od dziś zniżka cen tytoniu o 25 procenl.

zasyłam m oim  szanownym P. P« Odfeicrcrm  jak najserdeczn iejsze życzenia. Dzię­
kując za dotychczasowe poparcie mej firm y p o l e c a m  s i ę  nadal łask. względom

1297 L ^ ó w ,  S y K s t u s K a  7

Min. Michaiski zadowolony 
z wyników podróży.

. ,.T Warszawa, 1. stycznia- u
(Telef.) (m) Minister skarbu Mlchhlsk,, sta

ry  w czoraj pow rócił ze Lw ow a do Warszawy 
oświadczył, że jest zadowolony z wyników 

|(s\vel podróży zw łaszcza z rezultatów  swych 
konierencyi skarbow o-budżetow ych w Kra­
kowie.

Socy aliści frć nc, i enci.cy^ 
sprawy  Gr.l.cyi Ws ||n

U magają s ę załatwiania 
- Radę N:yw.'Ł £ Z

. Warszawa, 1. stycznia.
{Telef.) (in) Korespondent paryski ^Gazety 

Warszawskiej" p. Smogorzewski, donctsi swemu 
dziennikowi, iż organ lewicy socyaiistów rady­
kalnych „Ere Nouvefle“ zamieszcza w sprawie 
Galteil Wschodniej artykuł, w którym przypomi­
na, że Liga NaPodów jeszcze 27. września br. 
zwróciła uwagę Rady Najwyższej na potrzebę 
załatwienia tej sprawy. Należałoby sobie życzyć 
— pisze „Ere Nouvełle“ — aby rząd francuski 
rwrócff uwagę na ową sprawę i zażądał 
umieszczenia jej na porządku dziennym sesyi Ra­
dy Najwyższej w Cannes. Wymaga tego troska o

pokój. Do tych uwag radykalnego dziennika pa­
ryskiego p. Smogorzewski dodaje następujący 
komentarz: Jesteśmy również zdania, że Rada 
Najwyższa powinna ostatecznie załatwić sprawę 
Galicy? wschodniej, jak tego życzy sobie zgroma­
dzenie Ligi Narodów. Nie wiemy czy sprawa ta 
wypłynie na porządek dzienny obrad w Cannes. 
Należałoby o tem wątpić, być jednak może, że 
wypłynie na następnej sesyi Rady Najwyższej. 
Wkońcu dodaje p. Smogorzewski, że na Qaay 
d‘Orsay zaprzeczają, jakoby Briand i L. George 
na konferencyi w Londynie wogóle zajmowali się 
sprawą Galicyi wschodniej. <

Białorus in żądają przyłącz n a ao Polski —  Wilna i B ałorusS.
-0 0-

^LIZKO 8 MILIARDÓW POCHŁONĘŁA 
AKCYA ODBUDOWY.

W arszawa, 1. stycznia. 
(Telei.) (m) Koła miarodajne informują, że 

odbudowa do dnia 21. grudnia 1921 pochłonęła

Wilno, .31. grudnia.
(AW.) "Centralny Białoruski komitet wybor­

czy wydał odezwę formulugącą w tyah mniej wię­
cej punktach żądania Białorusinów: 1) Włączenie 
ziemi wileńskiej wraz z Białorusią db Polski pod! 
warunkiem przyznania autonomii; 2) Włączenie 
do Polski wschodniej Białorusi; 3) Wprowadzenie 
na Białorusi i Wileńszczyźnie reformy rolnej u-

chwalonej przez Sejm; 4) Ziemią dla małorolnych 
i bezrolnych; 5) Upaństwowienie lasów na Biało­
rusi; 6) Poparcie dla ekonomicznych zamierzeń 
Białorusi; 7) Wolne szkoły białoruskie; 8) Natych­
miastowe wprowadzenie samorządu wojewódzkie 
go i gminnego: 9) .Pomoc rządu dla uchodźców b:a 
Joruskiah; 1,0) Pomoc przy odbudowie wsi znisz­
czonych wojną.

PARYŻ NIEZADOWOLONY Z KOWNA.
Warszawa, 31. grudnia.

coskiem ministerstwie spraw zagranicznych nader 
ujemne wrażenie. Zarzuca o n o  k i e r o w n i k o m  d o -

(AW.) „Połpress" podaje, że sprawozdanie! liiyki kowieńskiej zasadniczą niechęć do pokoje-'
iskgacyi francuskiej w Kownie wywarło we frar.-! wego rozstrzygu^-cla zatargu o Wilcńszczyżnę. j

SA N D C H O D r
S T A R Y C H  T Y P o W

przerab ia  na wytworne nowoczesne typy, 
szpiczasta chłodnice, nawoinie z krytym 
dachem, i w i a ł o  elektryczne, rozruszniki itp.

BOREK i WERNER
Te l. 349 L w ó w ,  Tel. 349.

u l. ś w  M ic h a ła  I- 8 .
Do sprzedania? 12 samochodów csobcwych 
i ciężarowych pługi motorowe, I:o 1 i ben­
zynowe wf)Z!:otorowe, ęumy samochodowe. 
1 a r o w a  w i c i K a n i z a c r a  g u m . 1296

w-, ............ ....  — —   —

l f l a # a p ' ^ “ ' $ * 1 ^ 1 * 1wUrflAljilif i Przemysłowców I 
Bem Jakób Rissh u? iroira
ze.windarr.ia niniejszem P. T. Kunców i Przemy­
słowców, że otworzył fili; e Lwowie, przy ul. 
Watowej 31. — Zjf aiwiame wszelkich formalno­
ści celny: h, ja o też wszelkich czynności w za­
kres styedyt-trstwu wcho^njćych szybko, so lid n i 
i tar.i . - • Ruch zuiprowy z Czech i Wiedn a. 
Udziela <u<* bezpłamych info W!aC-,i. J28t



\ Sir. 2 .GAZET A PGR ANN A “ N MC 5

7.069,216.042 mkp. "wydatki personalne i biu­
row e stanow ią przeszło 5% tej sumy, W edle 

eh m inisterstw a robót publicznych odbu­
dowano dotąd około 30% ogólnej liczby.'- zni­
szczonych budowli, przyczem  odbudowa wsi 
posunięta jest znacznie dalej aniżeli odbudowa 
miast.

DLACZEGO M L ZATW IERDZONO KILKU 
CZŁONKÓW  KOMITETU GIEŁDOW EGO 

W  W ARSZAW IE?
W arszawa, 1. stycznia.

(Tęlei.) (m) Z powodu skarg prasy żydów  
skiej w  związku z odm owa zatw ierdzenia wy*-

boru kitkir członków kom itetu giełdow ego w 
W arszaw ie, źródła rządow e wyjaśniają, że od 
mowa zatw ierdzenia przez m inistra skarbu S 
członaow  kom itetu giełdowego nie ma żad­
nych cech ani osobistych ani też wyznanio- 
wych. W śród 8 niezatw ierdzonych znajduje się 
także 8 chrześcijan. Jedynym  powodem, k tó ­
ry w pływ a! na decyzyę odm ow y zatw ierdze­
nia ow ych 8 członkow jest okoliczność, ze mi­
nisterstwo skarbu pragnie, aby do konrtetu 
giełdow ego weszli przedewszystidem  facho­
wi bankierzy z. następnie przedstawiciele du­
żych starych firm.

Ogófno-̂ û skl wlec urzęcfo Rów parlstwo vych
o d b ę d z ie  s i ę  w  W a r s z a w ie  8  b m .

Warszawa, 1. stycznia-. 
fTeicf.) (m) Pracownicy państwowi wszyst­

kich dykasteryi zwołali na dzień 8. stycznia 19?2 
do Warszawy wielki wiec w sprawie (eh zaopa­

trzenia, v/ sprawie pragmatyki służbowej, auto­
matycznego awansu, oraz w sprawie żądań euo- 
riomicznyc!]. Wiec ie« zwołuje 12 związków za­
wodowych pracowników państwowych.

iSikorski, proj. dr. Ali. Sokołowski, dr. W ł. Stu 
klziński, gen. St, Szeptycki. \VL Tetm ajer, S ta  
'W ojciechow ski, dr. [gn. W róbel, i -  Wyc-żol- 
.kowski-, St. Żeromski, O rder IV. k lasy : gen. 
|J , Bieiińsld, A. Szyszko Bohusz, gen. ,M. Bo- 
irowski, W. Cegiełka. Tad. Dęfcowski. inż. St. 
Grabianow ski, gen. D. Konarzewski, gen. M al­
czewski, dr. Aleks. Raczyński. W . Rapacki, dr. 
J. Rostęk, gen. Aleks, Pruszkow ski, St. Zda­
nowicz.

5. StTKaŚ-3
będziemy zmuszeni wstrzymać 
dalszą dostawę, względnie Wy­
syłkę guzeł tym

Od dziś 25 prc. zniżka* ceń tytoniu,
Z arządziło ją nrn isterstw o skarbu.

-o o -
W arszawa, 1. stycznia, j procent. Odnosi się to w y łą c z n i do fabryha- 

(Telef.) (m) Celem zapoczątkow ania zniż-jtów  przedsiębiorstw rządowych, jednakże roz 
,ki cen ministerstwo skarbu w ydało  rozporzą- |porządzenie to wpłynie niewątpliwie także na 
dzeme, obowiązujące już od 1. stycznia 1922, obniżenie cen w y ro b ó w  tytoniowych przedsię 
mocą którego wszystkie ceny tytoniu oraz fa-jbiortsw prywatnych. 
brykatów tytoniowych ulegają obniżeniu c 2 5 1

ODZNACZENI ORDEREM  „POLONU
RESTITUTAA

Warszawa, 31 grudnia,
(PAT) M onitor Polski ogłasza nazw iska 

odznaczonych orderem  Odrodzenia Polski. Or 
dery  I. klasy otrzym ali: p ro i  J. Kochanowski, 
dr. St. Bukowiecki, inż. J. Eberbardt, dr, E. Go 
dlew ski, L. Pluciński, ks. bisk, St. Sapieha, 
p r d e r  111. k lasy : L. Berbeoki, B. C hrzanow ­
ski, dr. B  Erzepki. proi. dr. P . Gantkowski, 
■dr. Ant. Gluziński, dr. E. Godlewski, (starszy) 
gen. W. Iw aszkiew icz, proi. dr. J. Kasprowicz, 
dr, Z. Kakowski, gen, Fr. Ks. Latiirik. ks. b i ­
skup Fi-. Łukowski, B, M arkowski, dr. W. P. 
Niklaszewski, inż. Ant. M inkiewicz. I<. Nie­
działkow ski, gen. K. B. Olszewski, K. O lszew ­
ski, gen Al. Osiński, WL Raczkiewicz, WL Si.

Reym ont, gen. Tad. Jordan R ozw adow ski, geti 
Edw. Srnigly-Rydz, dr. m, Siedlecki gen. Wł.

rrttiiujferti.
Którsy do tego dsla nie 
p ren u m era ty  ?,& s ty c z e ń  w r a i . ' 
z-ewentualną %alegto£dą.

Ceny prenum eraty podrue są 
w n a d łó w S u .

Zwracamy uwagę na co, że wy- 
płafa kwot wi Ta cnych n^czeki P. K- O. 
i przekary następuje zazwyczaj dopiero^! 
po upływie całego tygodnia, wob^ę czegoj 
wskazsnsm jest — dia uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety — jak najrychlejsze 
wpł .cenie prenumeraiy.

Wydawnictwo 
„Gaz. Por*” i „Gaz. Wiec*?*.

Ciekawe szczegóły ,Z'azdu koipiJnistdw poiskl w Rosy*
WyŁrano 36 najdoświadczeńszych ag ’ tatorow  dla organizowania

jsczsjeK w Połsce.
 00--------

a ą iw a, , .-Łącznia. Jchlewski o stosunku pro le taryatu  do konfereri- 
(Tclef.) (m) O trzym ano tu ciekawe szcze-jcy i w aszyngtońskiej a Bodkiewicz .o-- nowYhj- 

góte ze zjazdu komunistów polskich, który  się system ie agitacyi w śród inteligencyi. Na zjazd 
|odbył w M oskwie. Na zjeździe toczyła  się g o - 'przybyli delegaci z Polski i Górnego Śląs&a. 
jrąca debata nad taktyką, jaką należy zastoso- j którzy złożyli spraw ozdanie o ruchu komuni- 
wać do Polski. Referat o syiuacyi politycznej j stycznym  we w szystkich dzielnicach „Polski 

■w Rosyi sowieckiej w ygłosił Litwinow, Mar-1 Do komisy! redakcyjnej wybranej dla

P N I A

Życzenia noworoczne,

NEUMANNOWl 
Od głow y miasta zacznę, bom Lwowianin: 
Jeśli pasterzem chcesz się zw ać swe? trzody. 
To nie podwyższa? co miesiąca danin 
Od światła, gazu, tramwaju i wody. 

GRABOWSKIEMU, 
Nas* wojewoda to człek z taktu znany 
Więc życzym  z myśią a nie łapu-capu, 
Aby był więcej w e Lw owie łubiany, 
Niż pan Gałeck5 protektor Puzappu.

8UGNIE.
Niech ęj danina tak obficie płynie 
Jak NH na wiosnę w egipMde? kramte-

MALINIE.
Prokuratorze, skoroś już niemłody,
Pewnie do kobiet utraciłeś wenę - -

CZARNOWSKIEMU.' 
„Tyś jest polski f jam Ppfsjfi"
Pisze, ciągle pewien krytyk 
Mimo to, gdzie tylko może 
Prac?/ twojej czyni przytyk. 
W ytrwaj 3 kresową scenę 
Prowadź dalej Jasnym torem, 
Znacznie łatwiej krytykować.
Niż być dobrym dyrektorem.

REINLENDEROWJ, 
Żeś jest człowiek postępowy 
I Kultury, sprzyjasz światu 
Niech cl zacznie się Rok Nowy  
Jak szlem wielki nr „fcoz atu“.

KRZYSZTAŁOWICZOWI, 
T yś jest człowiek z manierami, 
Wofobójcy gwiżdżą nr n?e.
Dojdź do zgody % rzeźni kam1.
Aby mięso było tanie.

M AZURKIEW ICZOW I 
j M iotłą w M agistracie zw ą clę,
B yłeś w tym i w tamtym kacie.

Więc Jeśli nie chcesz mieć u? zdrow iu szkody j Ale cię lubiano wszędzie,
Odstąp technikom swoją Mngda»f?ę. W ię c  w prezydynm  też tak będzie.

Ł P M a YOWI.
Dałeś Poisće tyfe fabryk.
Każdy czuje w  tobie brata.
Winduj Maksiu polski przemysł 
Jeszcze długie, długie lata.

STOBIECKIEMU.
Dobre jedzenie wszak nie jest zbytkiem  
Z niego myśl zdrowa i bart urasta.
W ięc dalej ■/, równym dla nas pożytkiem  
Trzymaj swą rękę na brzuchu miasta.

k a b a r e t o m  l w o w s k i m .
Zamiast się kłócić jak gadki mielą 
Niechaj się ziączy ,,U!“ z „Bagatelą".
Bo obie scenki wyjdą bez gaci 
A zysk wyniesie kto? adwokaci!

SZCZOTKOWI- 
Rozdawaj szerufkl w  lew o i w  prawo 
1 ciesz się dalej naj!spszą sławą 
Bo żsrtjj sa ty ra  i śmiech serdeczny 
W życiu człowieka ma walor w ie o n y .

Nesuo.
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nia literatury agitacyjnej weszsi: Kadek, *Teie- i dziej doświadczonych agiiatorow dla energicz 
na Osderzyóska i Tadeusz Radw ański. Ponad- |nej organizacyi jaczejck komunistycznych 
to postanowiono w ysłać do Polski 36 najbar- i

iJchwałty kongresii sowietów w Moskwie,
-oo-

MosKwa, 31. grudnia.
(PAT) Jak  donosi „Prawda*4 kongres w 

M oskwie uchwali! następująca rezoiucyę: Kon 
gres stw ierdza niezłomna wolę sowietów ży­
cia pokojowego ze w szystkim i narodam i. Rząd 
sow ietów  ctoKladn wszelkich starań, aby u- 
niknąć nowych wojen, a dąży za wszelką cenę 
do pokojowej pracy, któraby przyczyniła  się 
do ekonomicznego podniesienia kraju. Kongres 
zgadza się na redukcyę sił zbroj-iych według

referatu Trockiego. Kongres w ystępuje prze­
ciw bezczelnej insynuacy; dzienników kapita­
listycznych, a w szczególności francuskich, 
jakoby rząd sow ietów  tylko w tym  celu na.wl| 
zyw ał stosunki przem ysłow e i handlowe, aby 
po wzmocnieniu się w ystąpić przeciw  kapita­
lizmowi. Kongres spodziew a się, że m ająca się 
zorganizow ać w przyszłości flota rosyjska 
spełni swoje zadanie, jakiem jest ochrona orze 
gów Rosyi sowieckiej. '

LENIN WYBRANY JEDNOMYŚLNIE,
Moskwa, 31. grudnia. 

(PAT.) W skład nowego komitetu w yk on a w ­
czego wchodzę: Kalentn, Stalin, Kamienew, Tom­
ski!, Ruzuaak, Rogow, SztnMowicz, Enukidze,

zow, Załuski], Jakowenko. Przewodniczącym 
wszechrcsyjskiego komitetu wykonawczego w y­
brano jednomyślnie Kalemna, a przewodniczą­
cym sowietu komisarzy ludowych wybrano rów­
nież jednomyślnie Lenina, a jego zastępcami Zu-

Zurupa, Piotrowski], Rakowski], Kurskij, Kutui- rupę i Rykowa.

Potw orna  K lęska g ł o d o w a  w  Rosyi.
19/20 ludności skazanych na wymarcie.

 0 0-----------

Moskwa, 31. grudnia. powolną śmierć gołdową. We wrześniu br. zmarło 
(PAT1.) Na odbywającym się w Moskwie z gtodn 4,25flluazi, w  październiku 4.382: cyfry te

zaś stale wzrastają, Rodzice wynoszą dzieci w ste 
py i porzucają js na pastwę śmierci głodowej. Roz 
szalał© matki same często mordują swe dzień aby 
skrócić ich męki głodowe, ludzie z głodu zjadają! 
trupy. Pomoc nadsyłana dla głodnjch nie pozo­
staje w żadnym stosunku do potrzeb rzeczywi­
stych.

wszechrosyjst im zjeździe sowietów delegat samar 
ski referował sprawę gfodu nad Wołgą. Mówca 
nakreśli! obraz okropnych stosunków panujących 
w  guberniach nadwo-łżańskich. W jednej tylko gu- 
fternii samar.skiej jest z górą 2 miliony głodujących. 
Z tego wyżywić można co najwyżej jedną chvu-
o-stssią część ludności, reszta zaś skazana jest da

Projekt odbudowy Europy |uź gotowy.
Jest on ju ż  ktrpędowo omówiony.

-0 0-

Warszawa, 1. stycznia.
(Telef.) frh) Z Paryża nadeszła tu wiadomość, 

Ii  przedstawicie© angielscy i frańcusoly porozu­
mieli stę już między sobą co do projektu odbudo­
w y  Europy i że projekt ten był już urzędowo arna 
wlany. Ustalono warunki pod jakimi mocarstwa 
sprzymierzone gotowe są wznowić stosunki han­
dlowe z innenii państwami a międizy innemi i z 
IResyą. Co do Rosyi jednym z warunków jest u-

znanie przez rząid sowiecki własności prywatnej 
oraz konsolidacya władzy rządowej w Rosyi. Sły­
chać, że projekt ten został opracowany przez Lou- 
cheura a następnie przyjęty na radzie mimstrów 
finansów Anglii, Francyi i Włoch. Co do sposobu 
odbudowy Rosy? projekt przewiduje, że w pierw­
szym rzędzie winny być uzdrowione stosunki ko­
munikacyjne przez naprawę torów, dostarczenie 
nowych wozów kolejowych i t. d. W dalszym cią-

Vgu projekt ustala wytyczne oła wymiany towarów 
z Rosyą dla wzmocnienia produkcyi rosyjskiej itp. 
Celem przeprowadzenia tych zamierzeń ma być 
utworzenie specyalne konsoreyum prywatne, które
— jak przypuszczają — zdoła drogę, subskrypcyi 
zebrać kapitał w  wysokości 20 milionów* funtów 
sterlingów.

Paryż, 31. grudnia.
(AW.) „Petit Par.“ podaje, że plan stwr0i że­

nią europejskiego konsoreyum dla odbudowy 
wschodniej Europy będzie przedłożony konferen- 
cyj w  Cannes,

SKŁAD ZWIĄZKU ODBUDOWY EUROf Y.
Paryż, 31. grudnia.

('PAT.) W-BK. — „Echo de Parts** donosi, że 
do międzynarodowego towarzystwa lub związku 
odbudowy Europy wejdą reprezentanci intereso­
wanego przemysłu i handlu Anglii, Francyi, Bel­
gii, Włoch i Rumunii, a może także Polski, Gre­
cji. Austrjd i Niemiec.

Mandya ratyfikuje
układ z Anglią.

Londyn, 31. grudnia. 
(AW.) Irlandzkie zgfotaaazetile narodowe na 

łajnem posiedzeniu postanowiło ratyiikuwać u- 
kład zawarty przez delegatów sionieuiistycziiyck 
z rządem angielskim,
% wnwi ia— su_n»

Indye zrywają z Anglią;
W  Kairze k wawe i-ozmchy.

—o—
Londyn, 31, grudnia

(AW.) Donoszą z Kalkutty, że na konferencył
hinduskich duchownych uchwalono zerwać całko 
wicie wszelkie stosunki z Anglią, oraz jej urzęda­
mi w  Indy ach.

Kair, 31. grudni?*. 
(PAT.) Havas. — W  dniu wczorajszym przy­

szło znowu do rozruchów*. Wojsko użyło broa! 
palnej, jest 5 zabitych, 16 ranionych.

Tyrol dąży do oderwania od Au- 
stryl a dc przyłączenia do N em.

■—-o—
Wiedeń, 31. grudnia 

(AW.) „8 Uhr Abendblatt" podaje, że poseł 
na Sejm Dr. Steidl, komendant tyrolskiej 
wehr“, oświadczył, że Tyrol przygotowany jest 
zarówno pod względem militarnym jak i politycz-

ST. M póZ.

Aforyzmy niz-pol.tyczne.
—O—

Najpierw spostrzeżenie praktyczne: jeżeli 
mąż stanu jest optymistą — rzecz jest w porząd­
ku, tak być powinno. Pomimo to, wszystko w 
państwie może być dobrze,

Najgorzej jest jednak, gdy ten optymista 
sam wierzy w* to, co mówi. Chyba, że jest to ge­
niusz... Ale czy nłe jest to węypadek zbyt rzadki?

—o—
Polityka jest sztuką: sztuką opanowania in­

nych p~zez opanowanie siebie.
—o—

Najważniejsza cecha apostola: powtarzanie
starych prawd z nową siłą przekonania. (Polity­
kom ta cecha także nie szkodzi.

* O---
Wiara w  siebie jest zbawczą dla innych — u 

geniuszów; u miernot jest ona zbawczą tylko dła 
nich samych.

—o—
Jednooki jest czasem dobrym przewodni­

kiem dla ślepych. Kto widzi dobrze na oba oczy, 
p~zed sobą i za siebie na wszystkie strony — 
temu ślepi nigdy w zupełności nie uwierzą.

Uważanie innych za głupszych cd siebie — 
fest może słuszne; ale uw ażnie ich za mądrzej­
szych — jest i rozsądrnejsze i korzystniejsze.

- o  -

A jednak głupota ludzka jest zawsze więk­
sza, niż to rozum może sobie wyobrazić- 

-o—
U dobrego chrześcijanina nie wie prawica, co 

czyni lewica; w naszej polityce i prawica i lewi­
ca obie... nie wiedzą same o sobie, co czynią...

—o—
A może świadomość jest czynnikiem równie 

niepotrzebnym w polityce, jak w* miłości? Tu 
i tam największe sukcesy osiąga ten, kto bez 
wielkiego7 zastanawiania się działa szybko i idzie 
na przebój..,

—o—
W przyrodzie mc nic ginie, w polityce ginie 

wszystko; bardzo często nawet zdrowy rozsą­
dek...

—o—
Ludzie są ludźmi; ale politycy?..,

— o—

Myśląc o ludziach jak najgorzej, jesteś naj­
bliższym prawdy; ale myśląc jak najlepiej, jesteś 
najbliższym *— szczęścia. Politycy są także ludź­
mi.

—o—
W polityce jak i w życiu: gdy kto kogo po­

trzebuje — obchodzi: się i bez mydła; gdy tylko 
przestanie go potrzebować — przydadzą mu się 
bodaj i dwa kije...

—o—
Figiel słowny:'Sejm dlatego nazywa się usta« 

Wi^a-wczym, ponieważ z ust posłów tak auż©

wody wypływa. Co do wina, to moźrraby go na­
zwać tylko wmo-bior-czym. Czy jednak woda 
nie jest najzdrowszym napojem, naw et,w  polity­
ce? Przynajmniej nikomu nie zawraca w głowic.

V

—O—-
Zjednoczona Polska jest niewątpliwie krajem 

nastrojonym republikańsko: krakowski „Głos 
Narodu" wypowiada się zawsze za warszawską 
„Rzecząpospolitą**...

—O-,—
W  myśl przysłowia: „nitmckrs vult decipf 

rządzeni lubią, aby ich okłamywano; rząazący 
jednak lubią to nie mniej. 'Polityka nazywa to zja­
wisko: harmonią społeczną.

Rządzenie nie jest tak trudną sztuką, jak to 
wyobrażają sobie rządzeni; nie jest jednak 1 tak, 
łatwą, jak wyobraża sobie wielu rządzących..,

.— —O — -

„Co głowa — to rozum**; wątpllweni jednak 
jest, czy czterysta głów stanowi tyleż rozumów.

— o—
Jeżeli rozum jednej głowy oznaczymy przez 

jedynkę, to rozum gromadnego wiecu wyobraża 
napewno jedynka pomnożona przez zero. rezul­
tat — zero- ——O—

Pojęcie majestatu ciała zbiorowego jest bar­
dzo wygodna tarczą ochronną dła zer, niepotrze­
bna dia indywidualności.
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nym do oderwania się od Austryi i przyłączeń’$ 
do Niemiec. Akcyę tę pcp:erają wszyscy Tyrol-; 
ezycy z wyjątkiem nielicznego grona Kar listów.

A gdy Rok Nowy puka w bramy, 
wśród niepewności i wśród mroku 
siaryni zwyczajem  dziś wołamy: 
dosśego roku!

Wam wszystkim , mitry i imfały, 
bluzy robocze i sukmany, 
z któreuii — złe czy dobre ~  skuły 
losy nas, kraju miłowany!

T yk  kąkołu w  naszej ulwie, 
tyle zakalca w polskim chleble; 
fedeu drugiemu tali poczciwie 
miedz.v żebrami nożem „i zebie.„

Tak dzisiaj w szystko jest dalekiem  
od tego, cośm y wczoraj śnili, 
że chciałby człek sio trumny wiekiem  
tiaktrć nie patrzeć na was, mili!

Czegóż wam życzyć mamy, młodzi, 
którzyśmy oto zmartwychwstali, 
gdy na Charona czarnej łodzi 
Rok Siary w przepaść Lety waH?

Oto życzym y wam i sob'e, 
aby z tym rokiem, co odchodzi, 
niejeden spoczął w  ciemnym groble 
Ojczyzny zbawca i dobrodziej!

Aby z tym rokiem w grób >.aoaJ?ó 
to, czem dziś dusza polska chora, 
dnia dzisiejszego złe widziadło,
Polski dzisiejszej ciężka zmora!

Aby KrtbPasek, władca Vzucha» 
w każdej wsi polskiej, w każdem mieście 
'opróżni? tror dla K^óla-Ducha, 
by władztwo serca przyszło w reszcie!

Abyście w  sobie zapęd Chama 
pohamowali, o rodacy! 
aby uieróbstwa pękła tama, 
srana? ofiarny wtarz Pracy!

Aby graniczne znikły kopce 
w duszach wam, coście lotnym miałem! 
by członki, wzajem sobie obce, 
jednem poczuły wnet się ciałem!

By zrozumiała ręka z noga, 
co własna głow ę lżę zuchwale, 
źc ciało takie dla nikogo 
nie straszne i nie stanie w  chwale!

Aby z przeszłości, która strąca 
Rok Stary w ni zepaść, Poloka wstała, 
t, pieśnią n* ustach i tańcząca, 
czerwona słoócmn, wiosnę biała i

Józel Reiidzyński.

Wiadomości tełjgrafic^ne.
(Teteł.) im ) Rada ambasadorów postanowią

hA sMBó Kłajpedzie prawa zawioraoia umów go* 
; pcdarczych z Niemcami, polską ! Litwę.

(PAT.) Gen. Nlessci odznaczony został Krzy­
żem wojskowym. ' .

(P a t.)  Caionder dnia 2 styesnia z
SfrĄybłl k i  Qór:;;y

(PAT.) L3twk?aeya nłktiśt&stwa apf&Wfefcaeyt 
Z dniem drśsfcńsssTO 11. ■? dp&m ął ggmtils. 1925. 
ministerstwo aprowizacji ustawą t  iy

drudnia 1-921 przestaje istnieć. Likwktacyę tego 
ministerstw? objęło ministerstwa skarbu.

(PAT) Dziś oabęozie się w Warszawie pań­
stwowa rada ardihvalna.

(PAT.) 13 b. ni. odbędzie się posiedtzeme Rady 
P rz e ni y  sio w q  -handlo w  ej, w  sprawie udzielenia za­
granicznym spółkom akcyjnym pozwolenia na 
działalność w Polsce.

(PAT.) Z Targów P o rta liskich. Od dnia 22 do 
26 bp), wiącznie wpłynęło do miejskiego urzędu 
Targów Poznańskich 127 zgłoszeń z różnych dziel 
nic Polski.

{PAT) Milionów]ta. Przy wnorajszetn cią- 
grreniu 4 prc. państwowej pożyczki premiowej 
wylosowano nr. 4,242.759.

W s z y s t k im  s t a ł y m  I 
p ry -» s~ »ym  K S ie n to m

mimi mi1:111
przesyła

U R O N I  I i  A .
REPERTUAR TEATRÓW MlEJSKTClt

Teatr W ielki,.
Nietzjela 1. stycznia 1922 o grodz. 3*39 popoł. 

„Betleem polskie'1.
Niedziela 1. stycznia 1922 o godz. 7*30 wiecz. 

„Aida" opera,.
W 'poniedziałek, 2 stycznia o godz, 7.30 wiecz. 

„Carmen", opera w  4 aktach Bizeta.
We wtorek, .3. stycznia o godz. 7.30 wieczór 

„Krąg interesów", maskarada w  3 aktach Jacfnta 
Bona ve lita.

Wc środę, 4. stycznia o godz. 7430 wieuzór 
„Czerwony młyn", dramat w 4 aJclach Jędrktc- 
wicza.

Teatr Mały.
Niedziela ]. stycznia 1922 o godz. 3*30 poooł. 

„Moralność pani DutskSef*.
Niedziela 1. stycznia 1922 o godz. 7*30 wlecz. 

„Małżeństwo Lob".
W  poniedziałek, 2 stycznia o godz. 7.30 wecz. 

„Nina", dramat w 4 aktach L. Kampła.
Teatr Nowości.
Niedziela 1. stycznia 1922 o godz. 3*30 popoł.

„Taniec szczęścia** operetka.
Niedziela 1. stycznia 1922 o godz. 7*30 wlecz. 

„Ostatni walc" operetka.
W poniedziałek, 2 stycznia o godz. 7.30 wiecz. 

.Hiszpański słowik", operetka w  3 akiach L. FoUla.
We wtorek, 3. Stycznia o godz. 7.30 wieczór 

..Hiszpański słowik**, operetka w  3 aktach Ł. Falla.
We środę, 4. stycznia o godz. 7.30 wieczór 

„Hiszpański słowik", operetka w 3 aktadi L. Falla.
Repertuar lwowskiej „Bagateli":
1) Dział koncertowy 10 solowych numerów 

z udziałem pp. N. Kirsanowej, P. Noskowskiej - 
WSkoszewskięj, Świcrczyńskiej, pp. Fortunato, 
Kamińskiego, Rentgena, koncertmistrza P. Wol­
skiego, Urbańskiego, oraz duetu Kirsanowa - 
Fortunato.

2} Ona ma coś? wesoła komedya w* 1 akcie 
3) Sylwester u pp. Kompas i Ska, żart w 1 

odsłonie,
Teah Iłteracko-ar^ystycsny „Ul":
Program od 2 stycznia 1922: 1) Część koncer­

towa pp. jBrouowski, Bcroński, Michałowski, Mir­
ski, Saraczyńska, Sławski Zamorska i ta. 2) Prof. 
Baliński z partnerką. 3) Szopka: rewia aktualna 
z prologiem pióra W. Raorta.

Biuro Koncertów' M. Tuerka.
Srodn 4. stycznia: il na Kurz, p anistks. 4399

zrans i rtr.oimwann Sikola tańców modnych pod kier, 
St. Niemczył.ewskie o, po aluz zej ; rzerwic otwiera 
ktfrs* tań.ów di a wczętkufocych, oj az tańców modnych
(B oston. F  ,r’r - 1 LTiimmy}, O nestcp , Tango i ł. p.) -i 
iWSgiędnlenicW mijnow. syeh w rom w  z*£rasicr.»yc>t. 

Din uinicjących tańczyć godziny pcffelicy. D obór t  .« 
Warzysk. ściśle.przestrzegany. Informaeyn i wp.»y: y'*s 
Akademicki 3, L piętro, go-.lzena 5— 7 wieer. r. 1291

P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie 
w sprawach redakcyjnych wyłącznie między go- 
dzlnę 12 a 1 w poUuuue w biura* Resiaflicyi przy 
ul. Sokoła 4.

Lwów, 1. stycznia.
(r) Now y Rok. Rok w 'ro k  to  samo i-to sa­

mo. Dnia 31. grudnia do godziny dw unastej 
w nocy m am y jeszcze rok sta ry , po wybiciu 

jZaś godziny dw unastej rozpoczyna sw e rządy 
Nowy Rok. Rok w rok to samo, a jednak z każ 

'dym  rokiem czy młodzi, czy starzy oczekują 
] Nowego Reku z niecierpliwością, spodziewają 
■się w łaśnie w  nim ziszczenia sw ych m arżeń 
l,i życzeń. W  zaraniu więc tego nowego, w y- 
jchy łającego się ku nam — oby jasnego opli- 
‘cza — . przyszłości zasy łam y jak zw ykle  
wszystkim , naszym  Czytelnikom  staropolskie 
ryczen ie  „Dosiego R oku!"

| (r) Noc Sy lw estrow a, Baw i się Lw ów. lub
(też przynajm niej ma zam iar się bawić. S w iae- 
jczą o tein choćby afisze przeróżnego kroju i 
jba^wy rozleruone po mieście, kroniki dzienni- 
;kó.W m iejscow ych przepełnione notatkam i o 
:odbyć się m ających przedstaw ieniach, m aska- 
! radach, redutach itp. itp. A więc. już na kilka 
dni przed Sylw estrem  uganiają i rozbijają się 
iudzie po w szystkich kasach miejsc zabaw o­
wych. pragnąc w ydostać miejsca najlepsze, 
no i stosunkow o jak najtańsze. Noc św . Sylw e 
stra  — jedyna noc w roku, w  którym  w szyscy  

.niemal bez w yjątku, p iagną  precz odpędzić od 
siebie zm orę tłoczącego smutku, zgryzo t i nie­
doli i raz  przynajm niej użyć sdbie i do woli w y  
baw ić a snujące się w  p ć ź rą  noc jeszcze po u- 
licacli grom ady i grupy tow arzyskłę,, rozipi - 
śiają (często niezbyi już trzeźw o) gdzieby 

.przepędzić jeszcze tych kilka godzin, dr.ielą- 
Icych od pierw szego dnia nowego nieznanego 
roku.

Śwśgteezn; mune** „Gazety lójuezonuT* i 
prasa ukraińska. Wczorajszy numer „Ridnego 
Kraju" zamieszcza w całości wywiad naszego .ko 
respondenta z ministrem . spraw zagmnicziTycii 

: Skirmmitem, w snrawie Małooolski WschódttkS, 
bez dodania jakichkolwiek komentarzy ze swej 

, strony.
Miiionówka. Przy ostańcem cięgnienm milin- 

nówld, wygrana padła na nr. L370-274. który sprać 
dany, został do Częstochowy.

Straszny dramat rodzinny. Przed  kilkoma 
dniami donieśliśmy o zgonie znanego i w ybit­
nego artysty  rzeźbiarza śp. C zesław a Maków 
skiego, k tóry  zm arł na tyfus plamisty zara­
ziw szy się od jednego z przybyłych  z Rośyi 
repatryan tów , którem u zm arły  a rty sta  udzie­
li! schronienia V. siebie. Oprócz a rty s ty  z a ra ­
ził; się tą straszną chorobą rów nię? żona jego 
1 m łody syn Jerzy , Ten ostatni zm arł w szpt- 

Italu św, S tanisław a przeżyw szy lat 18 i pocho 
rwany został w raz z ojcem nn cm entarzu po- 
iwązkowskim . P rzy  ż v d u  pozosiaje jeszcze 
|w dow a, k tórej również grozi niebezpieczeń­
stwo.

j „śniadanie" na rzecz Tow. Oidirony Ziemi
I odiiędSro się w diini Nowego Roku przed połud- 
; r ;eńi d -IkleitH? p. TeHcrkoWei ptży ul. Aksdts
i rfi-CK
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(—) Z teatru NowcśfcL Podczas wczorajszego
przedstawienia w  teatrze Nowości skradziono. Pau 
linie Dom boa.

(—) Kradzież sreorr.ej torebki. Kolo Kawiarni 
Wiedeńskiej wczoraj wieczór około 10 godz. skra­
dziono żonie pułkownika Bardeckiego srebrną to­
rebkę, wartości 70.000 marek. Kradzieży dokona­
no wśród ścisku podczas wsiadania dc wozu tram 
wajowego.

N A 3 E R K N E .

Ml fifl ies
K irab, Masz. Ferdynandzie Tadeuszu Fischerze, 
ragirionym w walkach z  bolszewikami ię !zy 
Kcztowem a Zadworzem w sierpniu 1920 roku, 
•roszony jest t> zawadormenie pod adresem : 
Z6 ia Fischerowa, Lwdw, Bema 22, I. p. 4374

M a P E SŁ A M Ł

Przedsiębiorstwo 
elelitrotecb mczns

Ini, F. Podso.iik?
Ł/ W Ó W t  «1 . B o u r ia r d a  3 , i. p.

ł  o c ln a  B storagtt, 1034

Ipstalacy© św iatła  i s :ły ,hO ’ 
s iz t o r ^ s y  i pro jeK ty darm o.

Neszym P. T, Odbiorcom przesyłamy 
przy zmianie rosu — życ enla dobrej woli, 
wiary we wł sne siły, oraz najlepszej o tu ­
ch" na przyszłość.

Firma Lud-w'k Aksman
ł!r i!«ńw. — Tełaf. 3 2 -S 8 . 

S K fa d  *to p i s a n i a
337 i p r z y  b a  r ó w  d o  t j f c h t «

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i zna­
jomym — ś’e tą drogą serdeczne życze­

nia szcząśl wego Nowego Roku
Fr. Baisilbola

1259 M s a s :t i ! ; .n ,  -ta łstr.

MOIM BMBBfOU 
PRZYjflllGŁOP

M IC TT A! INA SZWARCÓWNA.
4

BeSSSssiroa Jj!:eita.

(Ciąg dalszy).
Pani Recamier: Doskonale! Grams w na­

szych strojach czy w kostyumach?
Mooti: W kos ty urnach. W szafach pani de 

Stael coś się znajdzie.
De Sabran: I wolnó będzie nać swej fantazyi 

lot w lubych słowach?
Schlegeb byle me uleciała za daleko ot! tic - 

.ści, paińe de Sabran. ^
Książę August: He godzin będą trw ały przy­

gotowania?
Atonii (wesoło): Drwijcie, drwijcie! (ira try  

‘za godzinę. Tymczasem omówimy dokładnie 
łreśc. charaktery, następstwo scen.

Czwórka grających oderwała się od towa­
rzystwa, żywo rozmawiając.

Sohkgel: Panie a myśl przewodnia?
MoiT.fi: Troskę wyłowienia jej pozostawiam 

liano,
Tajeinnem życzeniem poety było rozweselić 

chatelainę, onóźitić jej rozmowę 2 ' Oonstantem, 
gdyż przeczuwał katastrofę.

Pani de Stael ożywiła się istotnie.
Posiłek wieczorny mtaął szybko. D niczerń 

Innem już nie mówione. Monti szeptem porozw- 
miewa i się z parna/mi i panem t>« Sabran, który i

zasyłam serdeczne życzenia z okazyi $8©- 
W<g0© i proszę o pamięć życzliwą

Józef Leib low icz
Skład Przyborów' Dentystycznych 

lW & W * K u b a l i  3: I I .  p .  0136182 SiiOfEP).
44.j0

EKONOM ISTĄ.-
Z WCZORAJSZEJ POPOŁ. GiEłJDY NIEOrlO.

Lwów, 1. stycznia.
Tcndencya przez cary dzień cnwiejna, ceny 

się zmieniają, raz w górę raz w dół. Obrót średni 
Dolary aineryk. 2930—2550, jedynki i dwójki 2830 
do 2850; kanadyjskie 3550—2580, jedyiliki i dwójki 
2430—2460; marki niemieckie 16.70—16.86, setki 
15.70—1'5.80, drobne . 14.70—14.80; leje 21.50—22, 
drobne 30.50—21; czeskie korony 38—4p, drobne 
36.50 -37; austryackie tysiaczki 1200—>1500, setki 
110—140, 50- 50—65, 20- 10—13, 10- 9—12, jedynki 
i dwójki 70—75; ruble pięciosetiri 1.60— 2 20, setki 
3—5.59, 25- 1.70—1.90, 10- 1.50—1.60, reszta dro­
bnych od 80—1.50, dumskie tysiączki 35—45, dum 
skie a 250- 20—30; karbowańce 2.60—£.80; hryw- 
ny 6—9; franki francuskie 225—235; funty ster!, 
13500—15800; franki szwajcarskie 580—600.

Złoto: 11600—11700; 20-frank. 11,300—11350; 
20-markówki! 11800—12000; funty ster!. 11400— 
11500; 10-rubl. 14000—14500; dolary 2SOO ,2820.

Srebro: Korony austr. 1/0—180; floreny 420-- 
440: ruble 700—720; dolary anmryk. 2600—2bs0, 

i  poJÓWki i ćwiartki 2400—2450; kanadyjskie 2300— 
2400, drobne 2200—2220, leje 145—150.

KURSY GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa, 31 gradnia.

(PAT.) Kursy giełdy warszawskiej z dnia 
31 grudnil. Papiery procentowe: Gibjig .5 prc. z 
r. 1915/16 240—235, Oblig. 6 prc. z r. 1917 za rrrk. 
100 117—116. Lisiy zastawne: 4 I pól prc. ziem­
skie 291, 5 |frc. m. W arszawy 297. Pożyczka 
przezorności W arszawy 96.50.

raz wraz pieszcząc wzrokiem panią de Stael, zda­
wał się być bardzo zadowolony z przeznaczonej 
dlla niego roli. Następnie przeszli wszyscy do sali, 
gdzie odbywały się owe przedstawienia, które 
pani de Stael urządzała dla swych gości i przy­
jaciół ilekroć zjawiała się w  Coppet i które miały 
swoją slawe w okolicy.

Tym razem garstka tylko widzów zasiadła 
wprawdzie na wildowni, lecz mimo to, dawno już 
nie było tak podnieconego oczekiwania.

Rozmawiano półgłosem.
Z za kotary dolatywały stłumione ostatnie 

narady. Światło pełgało dokoła, bawiąc się w  
chowanego z przedmiotami. Wtem za sceną ktoś 
klasnął trzy razy w dłonie. Nastała cisza.

Z tej ciszy splecionej t  mrokiem wychynął 
się głos iMontiego.

— Posłuchajcie mnie! Th, w  tym zamku, w 
którym gości nas aiasza droga C o rta a  urodzi się 
przed waszemi oczyma, przed wasżemi uszami... 
komedya. Za chwilę opowiedzą wam dzieje swych 
serc :

Markiza.
Markiz.
Margrabia.
Dziewczyna wnejska.

Niech oczy wasze ujrzą wpierw osnod roz­
koszny, gdzie gęste śnią draewa, a  -wśród orlich 
posąg Wenus. W7 ogrodżle jest altanka. Noe poły* 
ska gwli&mjairti. Z daleka* z gą-sccży dołata słodki 
głos beta. Słysz3tete? Muzyka coraz jest bliższa.

Fałdy kotary dnghęłil; poczęły pierzchać. rw> i 
mykao w" górę.

Wakity i dewizy: Dolary Statków Zjedn. 2915, 
Franki francuskie 232, Franki belgijskie 221, Frań 
ki szwajcarskie 5C0 Funty szterlłngi 12360, Mar­
ki niemieckie 15.85, Korony auotryackie 054, Km 
rony Czechosłowackie 39.—, Korony dońskie 590, 
Korony norweskie 480.

Czeki na Berlin 16, Budapeszt 530, Gdańsk 
16,, Londyn 12565, Paryż 238, Pragę 41, Szwajca- 
ryę 585, Wiedeń 0.55.

Akcve: Ba*nk dyskonto w y warszawski 1—Jfc 
2600, Bank kredytowy w Warszawie 2750, Bank 
zjednoczonych ziem. 960, Bank Małopolski w 
Krakowie 650, W ar. Tow. Fabr, cukru 18800, 
Liłlpop Rau Lówenstein 2925, Rudzki i Ska 2 em, 
3000, Starachowice I—II 4050, I.. J. Borkowskf
I—‘JV 1175, Bracia Jabłko wscy I——>V 11‘15, Ostro­
wieckie zakłady -łoOO Polska Nafta 1990, Żeglugą 
Polska 1425, Elektrownia Pruszków 475, Pocisk 
890. Polski Bank przemysłowy we Lwowśe 825

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 1. stycznia.

fTelef.) (Ar) Na wczorajszem zebraniu giełdy 
warszawskiej dewiay miały tendencyę słabszą na 
całej linii. W  ckiale akcyi usposobienie giełdy wy­
kazywało wielką rezerwę, kirrsa uległy jednak 
małym tylko zmianom. Papierami publicznymi o- 
bracano w niewielkiej ilości. Dziś jako w ostatnim 
dniu roku sporządzono obszerną cedułę dla wszy­
stkich wato Ara- notowanych na giełdzie wdraża wą­
skiej.

DEWIZY BERLIŃSKIE
Berlin, 31. grudnia.

GPa T.) Kursa dewiz a 31 bm. Dolary 182; 
Belgijskie 1415.50; Funty sterl. 770.50; Francuskie 
1476.50; Włoskie 804; Pohkic 6.15; Czeskie 269.5; 
Austr. stempl. 3.50. Rumuńskie 140,75; Szwajcar­
skie 3626.25.

* DEW ZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 31. grudnia.

(PAT.) Początkowe kursu dewiz z 31 b. nu 
Berlin 2.77; Nowy York 5i2; Londyn 21.53; Paryż 
41.40; Medyolan 22.40; Praga 7.60; Budapeszt 0.81 
Zagrzeb 1.90; W arszawa 0.17; Wiedeń 0.19; Austr. 
stempi. 0.11.

Zurych, 31. grudnia.
(PAT.) Końcowe kursa -dewiz z 31 bm. Szwaj* 

carskie Zakł. Kredyt. 12.35; Berlin 2.82; Holandya 
188.75; Nowy York 512; Londyn 21.58;Paryż 41250 
Medyolan 22.50; Bruksela 39.40; Kopenhaga 102; 
Sztokholm 128.50; O ifystyam a 82; Madr;n 76.25; 
Buenos Aires 172; P^cga 7.o0; Budapeszt 0.85; 
Zagrzeb 1.90; Warszawa, 0.17: Wiedeń 0.19; Au­
striackie stemid. 0.11. •

SCENA I.
W  altance iUcrjda siedzi Dzfiewczyna. Na 

głos fletu zerwała sdę i cofnęła głębiej. MargraMa 
wyciiocizii z za gąszczu |  gaia. Wutem ręka z fletem 
opada.

Margrabia (szeptem)- Msrkfeo... markfeo...
(!Po chw1® smutny opuldf głowę, poczyiw 

znów grać. Pianlfeshno. Wo9nym krukseir oddto- 
dzi w głąb ogrodu).

Dztewczywa (wyjrzał? za nur. 4 śmiejte się). 
Czekaj ii- gnaj! Graj >i czekaj. Mioże doczei-as* ssę 
pani macrkfey.

(Znowu eoia Się szybko słysząc kwlcL Tlo 
nrarlćz wbiegł, patrzy badawmao dokoła, przesu­
wa. obok altany ii szybko odchodź).

Dzśewcztma: .NarcsacSe!

SCENĄ-IL
Po chwiłi nadcbodzii irrarkcs. Jest w stroju 

wiejskiej dżlewiczyny. Bosa, włosy w  tifetedzle.
MasrkSaa: Zuzetto! pst, Zczetto!
Dcaewczyłia: Jestem, czekam tu w 'tttanoe 

Parii Markizo!
Markizą: Czy wS-dafaM Mark&a? mów za­

razi
Dziewczyna: łPawf Markiza może być spo­

kojna.
Markizą- .Przeszedł tędy do pałacu? widzia­

łaś dobrze mimo iż mrok tu dokoła?
, M j , W MC. Ti.> '
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DEWIZY PARYSKIE. ,
P a r/ż , 31. grudnia. \ 

<!PAT.) Zamknięcie giełdy wekslowej z 30 hm 
W eksle na Niemcy 6 i jedenaście jzesnastych; na 
Belgię 96.37; 'na RiŚmKiię 10.25; na Amerykę 
12.47 i pół, na Pragę 18.12; na łiolandyę 460; na 
W iochy 53 87; na Szwajcaryę 244.25; r.a Hiszpa­
nię 186.

DEWIZY LONDYŃSKIE.
Londyn, 31. grudnia. 

(PAT.) Dewizy z 30. bm. Weksle na Belgię 
54.95; na Sorwajcaryę .21.49 i pół; na Amerykę 
420.75; na Hiszpanię 28.17 i pół; na Włochy 96.75; 
na Niemcy 778 50; na Wiedeń 1603.

DEWIZY NOWOJORSKIE.
Nowy Jo rt, 30. grudnia 

fPAT.) Weksle na I-ondyn kablem transfer. 
421,50; W etsle na Londyn 60-dniowe 417.817; na ' 
Paryż S.w4; na Berlin 0.54 i pól; Srebro krajowe 
99.62; Srebro zagraniczne f».75; na Szwajearyę 
19.55; na Madryt 14.95; na Rzym 4.34.

Z lAiPULl LWOWSKIEGO.
Lwów, 1 stycznia 

Wczoraj ruch na targach byl nieco żywszy 
Ceny artykułów spożywczych jurż mniej więcej 
&ję ustaliły, tak iż większych waimieii nie wrdać 
Podaż jarzyn coraz słabsza. Podaż inti/ch artyku- 
(ów nonmatiia

W czoraj płacono za jedno jajo 30 mk., za 
Htr rrfeka 120—150 mk., za kilo masła deserowe­
go 2000 rrfk., kuchennego 1700 mk., sera 300 mk.

Za kilo mięsa wołowego >280—300 mk , w ie­
przowego 3£0 mk., cielęcego 260 mk., sforniry 
IsGCi m k, sadła 10GO mk., kiełbasy 600—700 mk.

Za kiło białej mąki pszennej płacono 240 do 
880 mk., żytniej 140 mk., ryżu 280 anfc., kaszy 
hrtczMwj 200 mk., jagłanej 180 mk., jęczmiennej 
160 mk, .fasoM toO- t60 mk., cukru białego 7*20 
oo 750 mk., kostkowego 900 mk„ żółtogo 500 mk.

Za k ie  cfc&fea tóałtgo płacono 180 mk., 
cWmitego .żytniego MJ0 «#k., ,za bułkę 13—15 mk. 

i  r  1
Włamań @ do taiizeum riisk53go.

Wizyta nocna ufeptoszouych gości w „Naro- 
. domem Muzeom ruskiem“. — Rozbicie trzech 

kas. — Spłosz* o i goście pozostawili nawet 
swe rzeczy. — Śtedziwo policyjne celem wy- 

śledżeuia gości.

Lwów, 1. stycznia. 
'Minionej nocy dostali się dotychczas nie-wy- 

iledźeni sprawcy z ogrodu po wybicu okna w
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' SYN  NOCY.
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

ttmraczyU z trancirtiupo Zofb Lewakowstet

(Ciąg dalszy).
Fabian czuł, że mimo jego woli nadzwyczajna 

szlachetność, promieniująca od tego nieznanego, ro 
bi na nim głębokie wrażenie i pod tym wpływem 
uderzył w ton, jakiego należało użyć wobec takie- | 
go prcec wnika:

— Pan pozwoli, że się przedstawię, rzekł z Jo- ■ 
dowatą Uprzejmością: Hrabia Fabian de Concy.

Stello skłonił się równie uprzejmie, a w spoj-j 
rżeniu jego można było wyczytać: j

— Dobrze, mód panie, ogromnie czuję się za -1 
szcryoony. . .  ale pańskie na-zwłsko nic mi jesz­
cze nie m ówi. . .

Fabian wbijając oczy w rywala i mierząc się 
spojrzeniem z Synem Nocy ciągną1 dalej:

— Jestem narzeczonjnm poimy de YiUarcs.
— Ach tak! — odparł z prostotą Stelio. .
— Sądzę, że to mię uwalnia od dalszego tłu­

maczenia. Pizypu&iczara, że wyjaśnia tc panu 
moją tu obecność . . .  j

— Zechce pan powiedzieć mi, dlaczego pan 
tn przybył... i dlaczego pan tak głośno krzyczał? 
Czy takt, iż  jesteś pan narzeczonym panny de

parterze i po rozerwaniu krat składanych w o- 
krue da wnętrza gmachu, w którym znaidujc się 
,,Narodowe Muzeum ruskie im. metropól. hr. 
Szeptyckiego*1 przy ul. Mochnackiego 42. Spraw­
cy wyszedłszy na I piętro najpierw próbowali 
wyłamać drzwi do sali, w której znajdują srę ka­
sy. Ponieważ trudno było oderwać zamek, nie­
zawodnie przy świetle eiektrycznem odnaleźli 
klucz od drzwi i drzwi te kluczem otworzyli. — 
Klucz ten znajdował się w kącie, obok drzwi, a o 
kryjówce jego wiedzieli tylko dozorca Aleksan­
der Zieliński i dyrektor Muzeum dr. Hfiaryoń 
Święcicki.

Po wejściu do sali sprawcy odsunęli od ścia­
ny stojącą w kącie kasę wertheimowsk* i wycięli 
w tyinej ścianie jej kilkunastocentymetrowy otwór 
w kształcie prostokątu. Usunąwszy wewnątrz 
ścian popiół w wewnętrznej ścianie wywiercili 
dwa duże otwory. Przekonawszy się, że w kasie 
są tylko obrazki, nie wzięli nic. Następnie usiło­
wali dostać się do drugiej kasy wermeimowskiej, 
która stała w przeciwnym Kącie pokoju. W  tylnej 
jej ścianie wywiercili kilkanaście otworów w 
kształcie prostokąta.

Wreszcie w trzecim pokoju,' gdzie znajdują 
się dwie kasy ogniotrwałe próbowali także sz„zę 
śca, o czem świadczy otwór, który wywiercili w  
drzwiach jednej z tych kas.

Sprawcy, których było kilku ł równocześnie 
„pracowali przy kasach** zostali najprawdopo­
dobniej spłoszeni dzwenKierti alarmowym. Dy­
rektor bowiem Muzeum lu t jego żotta co nocy 
prawie w różne; porze dzwonią do dozorcy kilka 
razy, by ten zbadał Muzeum, czy przypadkiem 
niema tam złodziei. Dzwonek ten równocześnie 
rozlega się tez i w Jsajach Muzeum. Krytycznej 
nocy dyrektor dzwonił do dozorcy dwa razy, a 
to o godz, 1*30 i o godz. 4*30. Z tego wnioskować 
można, że włamywacze przed- pierwszetr lub dra 
gierri dzwonieniem „pracowali Koło kas“ i na od­
głos dzwonka pracy swej nit dokończyli, obawia 
jąc się schwytania. Uciekli zaś tak szybko, że po­
zostawili nawet pi wygotowane do wyniesienia 
srebrne i złote antyk!; Z rzeczy swych pozosta­
w ił bagnet i pochwę przed drzwiami i bateryę do 
lampki elektrycznej.

Zabrali tylko ze sobą z komód dwa starożyt­
ne wschodnio-oaiestyfiskte różańce bursztynowe 
Jeden z tych różańców był z czarnego burszty­
nu, drugi zaś z żółtego, wielkości oliwek, w arto­
ści około 100.000 marek.

Na miejsce włamanie natychmiast wczoraj ra 
no udali się z urzędu śledczego nadkomisarz poli- 
cyi Nowodworski, komisarz Stojków, inspektoro­
wie rejonowi Bartel, Socha, Jankiewicz, Seiufeld

Yillares w pąńskfcrn mniemaniu uprawnia pana do 
tego rodzaju wystąpienia?... .

Fabian zbu.-d? jak ściana
Ruchem gwałtownym postąpi! kilka kroków 

naprzód krzycząc:
— Szyderstwo?! Strzeż się pau!
— Przed czem? chłodno zapytał Stelle
— Potrafię pana zmusić!
—• Do czego?, powtórzył z tym samym spo­

kojem bez cienki jednak szyderstwa Syn Nocy.
— Jesteś pan nędznikiem! krzyczał Fabian, 

nie posiadając się ze złości.
— Ach tak! rzekł ozięble Stelio zaczynam 

pana rozumieć!
.Proszę mi wybaczyć, żc nic odrazu się 

zoryentowniem... Nie przywykłem jeszcze do 
waszych europejskich obyczajów', dorzucił z 
dziwnym uśmiechem. Teraz- widzę że szukasz 
pari za mną zwady... bo nieprawdaż o to panu 
chodzi?

Wyniosły spokój Syha Nocy doprowadzał 
Tabiana do ostateczności.

Rzucił się ku przeciwnikowi podnosząc w 
górę rękę.

Stelio skrzyżowawszy ręce na piersiach mie­
rzył go przeciągiem pełnom powagi spojrzeniem.

W tej chwili Antonio silną dłonią schwycił z? 
ramię Fabiana.

— Ani kroku dalei! zawołał. Szacunek dla 
naczelnika!

- r  Zostaw Antonio, rzekł łagodnie Stelio.
lioggar obracał nieęietpłiwie w ręku rękojeść

i Mulik, oraz komendant I Kormsaryatu Białkowa 
ski i podkomisarz D o b r o c h l o p .  Czynnym był t?>.k- 
że pies policyjny „Flieck**.

Śledztwo prowadzi komisarz Stojków.

Z SALi SĄDO W EJ.

ZŁODZIEJE I BLATNICY,
Lwów, 1. styczna.

Onegdaj przed tiybunałem orzekającym, 
któremu przewodniczy! r. Giebułtowski, odby 
ła się rozprows przeciwko Kazimierzowi Ro­
goży. Edwardowi Janiszewskiemu. Kazimie­
rzowi Chmieiowiczowi. oskarżonym o kra­
dzież oraz przeciwKO Adeli Goldstein i Ghui- 
mowi Go.dstein jako współwinnym.

Wedle aktu oskarżenia Rogoża w«az z Ja­
niszewskim. włamali sk{ do w ozów  m eblowy ety 
Abrahama Tiegcra w-e wrześniu 1921 i skradli 
200 mtr p-’óina wartości iGb.UOO mk. Łup ten 
przy pomocy Chmielowścza sprowadzone do 
sklepu Adeli Goldsteinowej i tam za ;e} pienią­
dze nabył go Chaim Goldstein. Ponadto doko­
nali ci sami spawcy jeszcze kilka imiych kra­
dzieży .

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try 
bunał Rogoża na 3 lata cśężk.ego wiezienia a 
obostrzeniami, Janiszewskiego ma 8 miesiecu, 
Chmielewicza na 4 m iesięcy, Adelę Goldstein 
na 3 miesiące i Chaim u Goldsteina na 2 mie­
siące.

W szyscy oskarżeni zgłosili zażalenie nie­
ważności. Oskarżał prok. Paklikowski, bronili 
adw. dr. Kibitz i dr. Szymon Griiner.

&C3LOSZSNEA

icrwssoneędns mi su y r.s tk a  poio-.u-niem ieci,,. zt  st«- 
no?, rafią, r iy m tk c -k a '. ,  ru tr.n o w ana githt rn s iaca  
t-.ą b iurow ość, p o sm k u js  j.oiSHr. Z g ło s teu iap o d  .Ru< 
t/n ow ana*  do  A dm inistracyi. J24Ą

F.kotlOm żonaty, b -ndzietny, la t 35. p rak ty can ie i teore» 
* y ;in :e w jksztalcoR y, ei.erg icrny  i sum ienny, po- 
• łu k u je  odoon .edn tft' posady na ordyaaiy*,. k tórą 
eb  jm ie w  każdej ehwili. ł ,a sk aw e  zsło sn in ia  pot\ 
.E konom *, do W F. Szw ei^era, Sam bor, uhea T rybu­
nalska.

sztyletu, a oczy jego co^az dziksze rzucały bry-
ski...

Antonio usłuchał rozkazu, puścił ramię Fa­
biana, It-z  ani rnyśiał cofnąć się choćby o trok,

— 'Pcwinszo-wać panu! zawołał Fabian, śmie* 
iąc się bezczelnie. Taki obrońca zaszczyt panu 
przynosi! Doprawdy, trzeba przyznać, że dobrze 
parta strzegę?

,Ja przyszedłem tu bezbronny, dodał z wy­
raźnie obelżywym zamiarom.

— Skończmy jLri to, rzekł zimno Stelio. Ta 
k; ton niegodny jest ani pana, ani mnie...

„Przed chwilą żądałeś pan odemnie uspra- 
wiedliwieroti. Jestem de pańskiej dyspozycyi*'.

Do wiernych zaś swych fowa^zysTy zwró­
cił się łagodnie ale stanowczo:

— Zostawcie nas samych!
Posłuchali i odeszli.
— Teraz jesteśmy sami! Załąrwrpy jak nap 

prędzej tę sprawę! A więc chcesz pati ze mną 
srotganią? Dobrze. O któnei godzinie? Zechciej 
pan z łaski swojej o- naczyć miejsce Ja się sta­
wię... Bez świadków wszak prawda?... To uprą-, 
szcza syfuacyc...

T u  urwał pozuoczęte zdanie..
Zobaczył Irenę, wy chodząca z domu.
U boku jej szedł Teady,
Dziewczyna zeszła szybko ze schodów i m». 

stynktownym odrucriem biegła w stronę Sfelia.
(C. d. ST
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mknnlc ś Anid ^szelSIe żleccnis ma prowincją. 

PoeSsyyatije s * »  in t e r w e n c j i ,  4334

mmm* ja r a  wohhouta
l w ó w  - 0 .1 ,  ł .

1  O J U H B I S T

P rz e p ię k n a  łajka, _ o ryginał , im hoff-Cassel", przeaaio I 
1 i .pół di dług i, i owoł i sztuczn ie  opal na za 10 000 
m a re k ' do  nabycia, uł. K rasickich 10, II, p ię tro  przy) 
schodach na k w o , o d  3 —4 po  ; o t  4371

Rzadka ©kiwa!
Sznurem pereł, b izuterya, b row ning  belgijski, dyw an — 
kilim ,'um uuski meble, pająk  kry 3 sra ło  wy — 13 skór 
jncTwykłych łumak&,v (S te in ro a rd ep  do sprzedania . 
Zgłoszenie od  g. dz. l l - r S .  Csnaeh Skarbi a, 111, p. r r,

' d rzw i 68, od te a tru  — V. bram a. 1401

P n i y . >  , .A  ‘ f Y ' \ C \ S  na gum ach, w iedeński i w ć- 
8 0  W  A  |z U  • •••» Jf |  zek  jasioniow y na  isad ra rb  
sp rzedam  okazyjnie W .actdiróśó u po rtyera  ho te lu  E rc - 

pejsie ego pl. M aryacki. 1400

tódBsIte© hvm£ towary I
po . -na jtsp szyeh ,. > 'i,żciiy,ch .cenach , m ech napisze lub 
przv}eadj£sii^c We 4 5 ^ 0 2 1 , u d a  si« do  sk ładu fab rycznero  
TWff " Y T  f  u l  P i o t f K o w j H a  .> 6 .
iT s -a  Iwł,- 1> ” w- p o d w ó rz u  — 111. wejścia,
.dzie ’są  do nabycia w  resz tkach  i sztukach: białe  i ko- 

,orow e p łó tna  n ; bici znę i pościel, tow ary  n i  w sypy j  
i pośzvty,~ fbtriela, barchany, cnjgi, chustki, pończochy, 
obrusy,' kołdry, rów nież szew io ty , sukna, k o rty  i wełny, 
na dam skie i m ęskie ubrania, kostyum y, płaszc e, su ;nie | 

i w icie jnnych tc w ir iw .
S l u n n 1'' I  W ysy łjJ i p ocz tą  za zaliczką odcinki 5 re s it-  
U W w « j£ S  • Ja w każdej ilcści po o trzym aniu  zad a t n.

TEŁ JBLS5*
. Kmtioi i sil M n  Mis unii*

BENEDYKTA SCHROLL’a SYN
Lwów. ula 3«g© Ma?a 2- 129j

® ^ " ie # ]E > ir a 5 © c 3 L 4 a ,ź s  ' w s r l ^ e z c z i . l o  ł n o x t o w n a . ,,a i

O k a ^ y a !  4344

r B  I H W U f e
A astro -0 a im '3 r za ów tłem  elekcrycznem  i s .a r- 
terem  B oscha, kolo druciane, jedna kcło  rezer­
w owe, z częściami sapasow em i, na »kładr;e w K ra­
kow ie o 309/# niżaj cen fabrycznych. — Również 
w o zy . cii^źarowe, opony Mi heliur w szystk ich  wy­
m iarów , o raz  masoyny m arki „C on tinen ta l1*, czę­
ści sk ładow e da różnych typów  sam ochodów , 124 
sz tuk  opon wre,z z dę tkam i używ anych w dobrym  
stan ic  o w ym iarach 30’ 3 1/2; 40 rz t. S15xlu5,

. 880 X 120 mm, 50 s?t. i 935 X135 mm. rów nież 50 
szt. o; ony te  m ają statow e obręcze i nadaje z ę 
do w ozów  am erykańskich . Do nabycia w  f rm ;e

A u togeraż SZYtsO W IC i:
K r.ik ó w , A ryaA gka 1. Teł. Nr. 3477.

ilałpJa
Lwów, w., ii go Maja I. 16, — Telefan 421*!

Sprzedaje;
Wf?®SEL górno S!ąsk: p i  1.800 Młfp.
BRYSC ST Y  górno-śią >kic po 2.000 nkp . 
O R 2EW ą3 opałowe bakowe, rębane, suche, p® 

1.300 Mkp. za 100 klgr., z dostawą przed 
dom. — Dostawa w ciągu 24 godzin. 1196

ii§ llilllB igiiOFBEfłleZiSO
o przew ażnym  charakterze lasow ym  
w e w schodnio-środkow ej G a l i c y  i 

possuH u )e się

Dla Kaszlących!!!!! I llillliilSfPSlSJ1?
Najlepsze karmelki ślazowe

pełeca 4359

CUKlERMfA W.  URBANIKA, Lwów.
u lic a  S y k su ts k a  35

zpierw szorządnem i refereneyami m o­
gącego objąć posadą zaraz. N ieu- 
wzglądnior.ych ofert nie zwraca sit?. 
Zarząd ćobr Sied liska ać  Rav/a ruska.

4381

odiaowS 6 prrwd płshtię !

‘S Z K O Ł A  P I S A N I A  
na M ASZYNACHW. «

W p i s y  c o d z i e - a . x i . i o .

EMIL U R K H 1294

. L w ó w ,  u l .  3 - s o  1 .  *7.

Siif̂ DWjf lillil M m i Si., li
w e  L w ^ w z e .

L. 11740/0K Z ./21 .

. m m m m .
O kręgow y Zakład G ospodarczy Nr. VI 

L w ów , Jćtnowska 5 , og łasza  konkurs na prze­
m ia ł zboża na rok 19*22, a t o : pszenicy, żyta, 
jęczm ienia, kukurudzy, hreczki i prosa.

D o  przem iału zostaną oddane transporty 
pow yższych  gatunków’ zboża, wedle norm u- 
stalonych Dz. Rozk. W ojsk. 99/19 . r o któ­
rych oferenci m ogą zasięgnąć informacyi w  
OZG . VI,

Eefiektanc, winni w nieść oferty w  koper­
cie  zam kniętej, z  napisem  „Ofet ta na przemiał 
zboża41, zaopatrzone stem plem  lO ^io Jifkp. 
do Okręgowej K om isyi Zakupu przy pow yż­
szym  Zakładzie G ospoaarczym  w  termsnie 
do 5 stycznia 1S22 r.

O gioszenie przyjętej oferty nasiąpi dnia 
5 stycznia 1922 o  godz. 14-tej. Równocześnie 
z w nies eniem  oferty należy złożyć wadyum  
w K om isyi G ospodarczej Ó. Z. G. VI. w kw o­
cie SO.OuÓ Mkp. w  gotów ce, które w  ra z ie  
przyjęcia oferty zostanie zatrzymane na poczet 
kaucyi, w  razie zaś nieprzyjęcia natychm iast 
zw rócone. 4393



Etr

OD 9-*.o STYCZNIA DO tt-flo STYCZNIA 1922 R.
W F ,  L W O W I E

W SALONACH HOTELU GEORGEA
O L b Y W A Ć  & J Ę  B Ę D Ą

P O K A Z Y  i SPRZEDAŻ
1YK11THYCH ST RUD V ilB lIlliY B H

SUKIEŃ BALOW YCH 
PŁASZCZY 

FUTER 
PIĘKNEJ BIELIZNY i t. d.

SPOŁEM t f

Związkowe Towarzystwo Handlowe
LWÓW — TRZECIEGO MAJA 19.

N r . T e le fo n u  5 4 3 . A d r e „  te le g r a fic z n y : „ S ^ i e r t i *  Lw ó w ,

poleca do dostawy po certach konkurencyjnych:

Zboże wszelkich gaf onKów Krajowe I zagraniczne, 
mąKr Krajową i zagraniczną, tłuszcze pograniczne, 
ja ja  Krajowe i rosyjsKie bu Ko wy węgiel drzewny 

z własnych palarni.
P osiada oddziały w :

Śniatynie (ruch handlow y dó i z Rumunii), 
Drohoł^yczu (dostaw a przetw orów  naftow ych oraz 

aprowizacya Zagłęb.a naftowego): 
PodwołoczysKach
Husiatynie
SKale
Łanowcach
Równem

Handel graniczny polsKO- 
rosyjski,

CdańsKn
W j e d a i u |  Handel graniczny i Ransytówy.

Przeprow adza w szelk ie transakcye handlowe z  R osyą  

i Rumunią, Gaańskiem  i N iem iecką Austryą. Posiada

zastępstw a fabryk zagranicznych. Posiada magazyny 

w e L w cw ie i w Oddziałach

R a c L i t k c t K i  b i e ż ą c e :  A kcyjn y Bank Z v iq e k e w y  we
j Lwowie —  Bonk P rzem ysło w y we Lw ow ie —  R ach un ek  ży  

rowy w P. K. K. P . we Lw ow ie —  Rachunek P . K  O . Nr.
! 148.540.

4318

Nakładem „Spółki akcy'jtjv, w y d a  w ' i  - w * .
n.'i;V?cm SnPtŁt tfruSc. el. Sokoła i,

Roćantor «*OM»88  JE R Z Y  KCNnjR Siu. 
Qdpew, redaktor* MAPYAN .V AC HAL Stu-


